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P ISMO CODZ IENNE 

niają, że wyrzekają się wszel-
kiej propagandy {przeciw sobie 
i nie będą się mieszały do spraw 
wewnętrznych z zamiarem wy. 
wołania przewrotu. 

Dla likwidowania zatargów po-
między obu kontrahentami arty-
kuł 5 ty przewiduje stworzenie 
specjalnego postępowania po-
rozumiewawczego. 

Artykuł 6 ty: Traktat ważny 
jest na dwa lata i może być wy-
powiedziany w terminie jedno-
roczoym. 

Powyższy tekst paktu francu-
sko-sowieckiego przesłany zo-, 
stał rządom Polski, Rumunji, 
lwy, Estonji i Finlandji. 

Równocześnie rząd francuski 
zapewnił Polskę, że pakt ted 
nie wejdzie w życie, dopóki nie 
zostanie zawarty analogiczny 
traktat między Moskwą i War-
szawą. 

Polska ze swej strony, jak 
donosi wspomniane źródło fran-
cuskie, złożyła takie samo za-j 
pewnienie wobec Rumunji i 
państw bałtyckich. 

PARYŻ, 21.12 (Teł. wł.) „B-
cho de Piris* publikuje we wczo-
rajszym numerze treść parafo* 
wanego 24 sierpnia francusko-
sowieckiego paktu o nieagresji. 

Zawarty między generalnym 
sekretarzem francuskiego mini-
sterstwa spraw zagranicznych 
Berthelotem, a ambasadorem so-
wieckim Dowgalewskim, pakt 
zawiera obszerny wsłęp, 6 arty-
kułów właściwego paktu i kilka 
dodatkowych postanowień. 

Artykuł pierwszy stwierdza, że 
oba państwa zobowiązują się 
nie atakować się wzajemnie. 

Artykuł drugi dotyczy neu-
tralności obu państw na wypa-
dek saatakowania jednego z 
nich przez trzecie państwo. 

W trzecim artykule oba pań-
stwa zobowiązują się do nie-
przystępowania do żadnych pak-
tów, skierowanych przeciwko 
handlowi jednego z kontrahen-
tów, poza tem oba państwa zo-
bowiązują się nie czynić sobie 
żadnych przeszkód we wzajem- I 
nej wymianie towarów. 

Art. 4: Oba państwa zapew- I 
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F A B R Y C Z N Y S K Ł A D 
O L E J Ó W J A D A L N Y C H 

C y r o l o l c z a 3 I 
„OLEUMS" 

1 

Kowalska 4 Teltf. 10 IB 
poleca po najniższych cenach, najprzedniejszej jakości oleje: słonecz-

nikowy, rzeptkowy, orzechowy, lniany, wyborową slotowi) oliwę Jadalną, 

olejek ryeyoowy leczniczy, olej waiellnowy. oliwę do palenia. Zółlą 

I zieloną, Knotki do oliwy do palenia, pokosi czysto lolany, JakoteZ: 

makuchy rzepakowe I lniane, ręczne I motorowe. 1438 
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D Ź W I Ę K O W Y 
K I N O - T E A T R 9 t CORSO 

ii 

D x l i F o d w ó l n y P r o g r a m ! 
1 F i l m . Przepiękny film dźwiękowo śpiewny w naturalnych 

kolorach p. t. 

S e r c e i S p o r t 
W rolach głównych ulubieńcy publiczności: 

Naney C a r r o l l — Charles R o g e r a 

B i a ł e P i e k ł o 
dzieje trojga śmiałków 

Początek seans. codz. o godz. 5.15 po poł. 

Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Ceny miejsc od I zł. 

Kino - APOLLO - teatr 
W y ś w i e t l a ad p o n i e d z i a ł k u Z I g r u d n i a r . b . 

Wielką Polską dźwiękową epopeę morską p. t. 

WIATR OD MORZA 
dramat filmowy na tle arcydzieła STEFANA ŻEROMSKIEGO 

W rolach głównych: 

K a r l a M a l i c k a , A d a m B r o d s l u , J u n o s z a S f ę p o w i k l , 
E u g e n i u s z B a d o I I n n i 

Dyrekcja kino .Apol lo ' zapowiada w do lich najbliższych premierę 
największego nimu wszystkich czasów p. L T R A D E B H O R N . 

Początek I-go seansu o godz. 5.15. 

Kino-Teatr „ADRIA ii DAWNIEJ .WIEDZA' 
ulica Jezuicka Jft 20. 

Dziś wspaniała premjera. Potężne arcydzieło wschodnie p. L 

Z Ł O D Z I E J Z B A G D A D U 
w roU głównej DOUGLAS FAIRBANKS. ANNA MAY WONO. 

NADPROGRAM NA SCENIE: Wspaniałe atrakcje (artyatyczne 5 Zrodowsklch 
Irena, Bolesławskl. Dzidzia I Nnsia w bardzo bogatym repertuarze, Cz. Ber-Oro-
chnlskl Żywe słowo, w programie aport, bnmor, balel, muzyka I wiele nowoftel. 

P o d . seans.: o g. 4, 0, 8 I 10 wlecz. Ceny miejsc od 40 gr. do 70 gr. 
Dzleel, młodzież sikolna 1 bezrobotni za okazaniem legitymacji 

płacą na pierwszy seans 25 gr. 

43 dzień procesu przeciw „Cent ro lewowi 
Mowa adwokata Sterlinga 

WARSZAWA, 21.12. (Tel.wł.). 
Od rana przemawiał adw. Ster 
ling. Obrońca zajmuje się na 
wstępie charakterystyką świad-
ków odwodowych. 

— Z zeznań tych stało się 
jasne. Ze toczy się bój nie o 
iząd, nie o człowieka nawet, lecz 
o system, walka o otrzymanie 
siły prawa. Zdawałoby się. Ze 
należy się uznanie tym wszys.t 
kim zasłużonym. I rzeczywiście 
podziękował im prokurator, o-
świadczając, Ze nie należy im 
wierzyć, bo to ludzie niebez-
pieczni, którzy djabłu życie za-
przedali, bo dla dobra partji go-
towi kłamać pod przysięgą. 

Jeden z panów prokuratorów 
dla udowodnienia tego. Ze jest 
tylko jeden człowiek, który Pol-
skę może uratować, cytuje bro-
szurę Daszyńskiego, zapomniał 
jednak, Ze tylko ciężki stan zdro-
wia uniemożliwił Daszyńskiemu 
złożenie zeznań przed aądem. 

Pan prokurator mówił, ze w 
duszy polskiej tkwią dążenia za-
machowe. To jest fałsz. Polska 
była w porównaniu z innemi 
państwami pod tym względem 
rajem, jeśli zważyć, że nawet u-
stawodawstwo polskie nie znało 
ani przepisu, ani kaiy za zamach 
na króla, tak <}alece te-pojęcie 
byłv obce. Wprawdzie byt wy-
padek zamachu ze strony Imć 
Piekarskiego, lecz był to obłą-
kaniec i był wypadek zamachu 
na króla Stanisław Augusta, pod-
jęty przez Puławskiego w celu 
porwania króla i wymuszenia 
odeń odwrócenia się od Kata-
rzyny. I w tym drugim wypadku 
instygator, oskarżyciel królewski, 
wnoszący przeciw zamachowcom 
oskarżenie, nie miał w prawach 
polskich przepisów i posługiwać 
się musiał statutem litewskim. 

Pan prokurator mówił o kon-
federacjach... 

Tu adw. Sterling poświęca 
dłuższy ustęp swego przemówie-
nia dziejom różnych konfede-
racyj i wykazuje. Ze mial^ one 
na celu nie zmianę ustroju, lecz 

Ofiara Premiera Prysfora 
na tiexroboloyełi 

WARSZAWA. 21.12. (Tel. wł.) 
Pan prezes Rady ministrów Ale-
ksander Prystor złożył zamiast 
życzeń świątecznych 500 zł. na 
bezrobotnych do dyspozycji na-
czelnego komitetu do walki z bez-
robociem. 

Wacław Grabiński 
laureatem nagrody 

T-va Dziennikarzy I Literatów 
WARSZAWA, 21.12. (Tel. wł.) 
Utalentowany pisarz, Wacław 

Grubiński, otrzymał doroczną na 
grodę Tow. Literatów i Dzienni-
karzy w kwocie 2.000 złotych 
za swoją książkę ^Człowiek z 
klarnetem". 

W dwu poprzednich latach 
laureatami te) nagrody byli Piotr 
Cboynowski i Jan Lorcntowicz. 

Wacław Grabiński, który do-
piero przed kilku dniami zaczął 
wychodzić z domu po przebytej 
ciężkiej chorobie, j przygotowuje 
obecnie tom nowel, który ukaże 
się w druku za kilka miesięcy. 
Oprócz tego świetny pisarz ma 
na warsztacie dwie komedje, z 
których jedna przeznaczona jest 
dla teatrów szyfmanowskich. 

naprawę Rzeczypospolitej, Nawet 
przy odrodzenio Polski, aby wpro-
wadzano kodeks rosyjski z 1903 r., 
pominięto przepisy o zamachu 
stanu i dopiero w 1919 r. p? 
zamachu Sapiehy opuszczone arty-
kuły wprowadzono. 

Z kolei następują dłuższo wy-
wody na temat rstnienia, czy nie-
istnienia w Polsce dyktatury, 
poczem adw. Sterling wykazuje. 
Ze pojęcie zamachu na rząd — 
wprowadzone w kodeksie karnym 
ma na względzie rząd, składają-
cy się z dwu czynników, t. j. 
Prezydenta i gabinetu ministrów. 
Intencje prawodawcy szły w kie-
runku, by mówiąc o istocie czy-
nu z art. 100 k. k , mieć na 
myśli rząd, łącznie z osobą Pre-
zydenta. Zatem oskarżenie po-
siada lukę, gdyż nie da się ni-
komu udowodnić z podsądnych, 
by chciał dokonać zamachu na 
osobę Prezydenta. 

— Konia z rzędem urzędowi 
prokuratorskiemu, jeśli dowie-

. dzie, że było inaczej. Jeśli tak, 
I to niema art. 100 k. k. 

Prok. Grabowski: Co za rząd, 
1 chodzi wszak; o członków rządu. 

— Urząd prokuratorski w akcie 
' oskarżenia — twierdzi obrońca — 
| nie określił, o jaki zamach cho-
i dzir na jaki rząd, przeciw komu, 

w jakim czasie, w jakich warun-
kach. Skoro na drodze zwykłej 

| większości obalono rządy Swi 
I talskiego, Bartla i innych, prze-

to nie chcdziło o rządy, lecz o 
system. A jeśli tak, to dlaczego 
pan prokurator się śmieje, gdy 

i Kietaifc pyta, dlaczego prawo ma 
; bronić dyktaturę. Walka z dyk-
| Murą nie jest zamachem na 
I ustrój. Jeśli np. chodziłoby o 
| stosunki włoskie i gdyby tam 

ktoś podjął walkę przeciw Mus-
soliniemu, jako dyktatorowi, to 
nie jest to akcja zamachu na 
króla włoskiego, me jest to za-
mach zmierzający do zmiany 
ustroju. 

Posiedzenie rady ministrów 
WARSZAWA, 21.XI. (Tel wł.). 

Pod przewodnictwem premjera 
Prystora odbyło się wczoraj po 
południu posiedzenie Rady mi-
nistrów. 

Na porządku dziennym znala-
zły się sprawy polityki gospo-

darczej oraz kilka projektów u 
stawodawczycb, które po za-
twierdzeniu przez Radę ministrów 
przesłane zostały do Sejmu. 

Było to ostatnie posiedzenie 
Rady ministrów przed świętami 
Bożego Narodzenia. 

Wielka akcja republikańska 
przeciwko Hitlerowi 

BERLIN. 21.12. (Tel. własny). 
Republikańskie partje i organi-
zacje, korzystając z trwającego 
do Nowego Roku politycznego 
.pokoju Bożego", przystąpiły do 
organizowania wielkiej kampanji 
obronnej przeciw narodowym 
socjalistom. 

Chodzi tu o skoncentrowanie 
wszelkich republikańskich sił do 
walki z radykalizmem prawico-
wym. Przewodnictwo planowa-
nego „żelaznego frontu" obej-
mie republikański Reichsbanner, 
związek zespalający w sobie 
członków trzech partyj: socjal-
demokratów, centrum i partji 
państwowej. 

Na przywódcę tego republi-
kańsko - mieszczańskiego frontu 
obronnego przewidziany jest by-
ły kanclerz Wirtb. Bataljonów 
szturmowych .żelaznego frontu" 

dostarczyć mają związki zawo-
dowe. Prowadzone są rokowania 
w celu włączenia do obozu zje-
dnoczonych sił republikańskich 
wielkich związków zawodowych. 

Pozatem zamierzone iest wcią-
gnięcie do akcji republikańskiej 
robotniczych związków, obejmu-
jących kilka miljonów młodzie-
ży. Włączenie tych elementów 
do .żelaznego frontu" oznacza-
łoby silne wzmocnienie szere-
gów Wirtba. Również inne re-
publikańskie związki mają być 
zmobilizowane. 

To też po wygaśnięciu poli-
tycznego .pokoju Bożego" po 
świętach spodziewana'jest gwał-
towna fala zebrań w całych 
Niemczech i prawdopodobnie 
rozpoczną się niezwykle ostre 
walki polityczne. 

Knowania monarchistów niemieckich 
z Hitlerem 

BERLIN. Urzędowo oświad-
czają, że w wynikn dochodzeń 
policyjnych były cesarski poseł 
w Sztokholmie von Reichenau 
stanie przed Trybunałem Rzeszy 
oskarżony o przygotowanie zdra-
dy stanu. 

Doniesienie karne zostało skie-
rowane do prokuratora naczelne-
go Rzeszy przez rząd Badenjl, 
Wiadomość o tem dotarła do 
wiadomości mieszkańców zamku 
Rothenberg około północy i po-
działała, jak uderzenie gromu. 
Rodzina ceaarskiego dyplomaty 
całą swoją nadzieję pokłada o-
becnie w osobie prezydenta 
Hindenburga, z którym Reiche-
nau utrzymywał osobiste stosun-
ki. 

Bezpośrednio po obławie na 
zamku Rothenberg Reichenau 
wystosował zażalenie do prezy-
denta Hindenburga. Skonfisko-
wana w zamku korespondencja 
zbadana została w badeńskiem 
ministerstwie spraw wewnętrz-
nych. 

Listy Hindenburga do Reicbe-
naua, jako nieposiadające zna-
czenia dla przeprowadzanych do-
chodzeń, zostały zwrócone adre-
satowi. Natomiast listy Hitlera 
do Reichstagu oraz listy Hitlera 
do ks. Enlenburga zostały skon-
fiskowane i posiadać mają dla 
dochodzeń karnych przeciwko 
byłemu posłowi znaczenie obcią-
tające. 

Opublikowanie paktu francusko-sowieckiego 
u s a l e t n f o n e g o o d p a k f u P o l a k i z S o w i e t a m i . 
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Wnioski i t r o s k i opozycj i w Se jmie 
Sejm rozpoczął ferje świątecz-

ne. Ody 12 stycznia znowu zja-
dą aię posłowie do atolicy, punkt 
ciężkości prac spoczywać będzie 
na budżecie. Óczywiicie rów-
nie* inne sprawy — ciyto z ini-
cjatywy rządowej, czy poselskie) 
— utorują sobie drogę do try-
buny sejmowej, ale nad wazyst-
kiem dominować będzie budżet. 

Ostatnie posiedzenie Sejmu 
było o tyle charakterystyczne, 
źe dało wgląd w te metody, ja-
kie na terenie naszych władz 
ustawodawczych stosuje opozy-
cja, doskonale zobrazowało Jej 
rolę, polegającą z jednej strony 
na pustej, jałowej demagogji, a 
z drugiej na wysiłku, by możli-
wie najczęściej, przy każdej na-
darzajacej się sposobności para-
liżować twórczą i pozytywną 
działalność większości sejmowej. 
Ujawniło się to na ostatnem 
sejmowem posiedzeniu w trzech, 
jakże znamiennych, inkorpora-
cjach. 

1) Socjaliści postawili wnio-
sek o przywrócenie 15 proc. do-
datku Jdo uposażeń funkcjonar-
iuszy państwowych. Jaki cha-
rakter ma taki wniosek, posta-
wiony w chwili, gdy cały wy-
siłek Idzie w tym kieruku, by 
możliwie budżet państwowy przy-
stosować do rzeczywistości i u-
chronić go przed deficytem? 
Oczywiście wniosek taki jest 
typowo-demonstracyjny. Wnio-
skodawcy zapomnieli o~. drob 
nostce: o wskazaniu źródła, z 
którego moźnaby znaleźć pokry-
cie oa wydatek przeszło 210 
miln. zł.... A przecież socjali-
styczni posłowie chyba nie są 
tacy naiwni, by nie zdawali so-
bie sprawy, że obciążenie przy-
szłego budżetu zwiększeniem 
wydatków o przeszło 200 miljn. 
zł. byłoby kompletnym zachwia-
niem równowagi budżetowej, a 
tern samem czynem o nieobli-
czalnych następstwach w gospo-
darce państwowej. 

Dlaczegóż więc występują z 
takiemi wnioskami? Wyłącznie 
tylko dla celów demagogicznych, 
wyzutych kompletnie z wszel-
kiego czynnika rozwagi i powagi. 

2) Opozycja wystąpiła z wnio-
skiem, aby powołać specjalną 
komisję, któraby zbadała prze-
bieg ostatnich wyborów uzupeł-
niających w okręgu przemyskim. 

Pomińmy już stereotypowość 
tego pomysłu stale wygrywane-
go przez wszystkich na całym 
świecie, którzy gdziekolwiek i 
kiedykolwiek ulegU w walce wy-
borczej, tego atutu, jakim jest 
biadolenie na temat rzekomych 
nadużyć* Ale przypatrzmy się 
temu ostatniemu wnoskowi z in-
nej strony, Oto stale szermuje 
nasza opozycja tym argumentem, 
że nie ma zaufania do żadnych 
komiayj, żadnych zespołów osą-
dzających prócz tych, które spra-
wują kompetentne władze sądo-
we. A przecież dla rozpatrzenia 
zażaleń wyborczych istnieje u nas 
i działa kompetentna władza: Sąd 
Najwyższy. Ci , którzy sadzą, źe 
jakiekolwiek wybory odbyły się 
nieprawidłowe, mają prawo od-
nieść się przed ten trybunał i 
mają pewność objektywnego, zu-
pełnie z ingerencji politycznej 
wyłączonego zbadania i osądze-
nia sprawy. 

Więc — znowu pytamy — co 
przeświecało pomysłowi opozycji, 
by przebieg wyborów przemy-
skich poddać pod badanie ciała 
zbiorowego, obranego przez Sejm? 
Czy miało to być pośrednio wy. 
rażeniem votum nieufności dla 
Sądu Najwyższego? Chyba nie 
to leżało w intencjach wniosko-
dawców... Powodem była ta nie-
szczęsna pasja do pustych de-
monatracyj, taniej demagogji, nie 
1'czącej się ani z podstawowemi 
ustawami ustrojowemi ani z prak-
tyką żvcia publicznego. 

3) Druga i namiętna debata 
nad wnioskami ukraińskiemi i do-
maganie aię, aby z powrotem 
otwarto trzy zamknięte przed N 
miesiącami gimnazja ukraińskie 
w Tarnopolu, Drohobyczu i Ro-

hatynie — równlel dały pole do 
harców demagogicino-agitycyj* 
nych, niezależnie od samego za-
gadnienia, o które w danym wy-
padku chodziło. Nie wchodzimy 
In w tej chwili w meritum spra-
wy, która zresztą — jako wyso-
ce polityczna, a nietylko oświa-
towa — wymaga oddzielnego o-
mówienia. Minister Jędrzejewicz 
z trybuny sejmowej rzucił snop 
promieni w te ponure gąsicze 
knowań antłpaństwowych, któ-
rych terenem były niestety szko-
ły ukraińskie i uzasadnił koniecz-
ność przeciwdziałania ze strony 
władz szkolnych tej podziemnej 
robocie przeciwpaństwowej, pie-
niącej się pod płaszczykiem auto-
nomji szkolnej. Posłanka Jawor-
ska wskazała oa testament ś. p. 
min. Czerwińskiego, który żądał, 
aby wszystkie czynniki wycho-
wania publicznego pracowały dla 
założenia w sercach młodzieży— 
bez względu na to czy polskiej 
czy ukraińskiej — podwalin dla 
potęgi RzpliteJ. 

Ale — jak rzekliśmy — wni-
knięcie w meritum i całokształt 
zagadnienia pozostawmy do in-
nej sposobności. Tu zastanów-
my się tylko, jak zachowała się 
w Sejmie opozycja podczas obrad 
nad tem zagadnieniem? 

Ze przedstawicielka ukraińska. 

p. Rudnicka mówiła tak, aby Jej 
słowa budziły vgrozę" nietylko 
we Wschodniej Małopolsce, ale 
i w... Oenewie, Berlinie J Lon-
dynie — to ostatecznie zrozu-
miałe. Ze .pryncypialnie', ze 
strachu przed Adlerem, Blumem, 
Vanderweldem i innemi szefami 
Drogiego Intemacjonało, PPS. 
poparła stanowisko p. Rudnickiej 
— to już jest następstwem tej 
niewoli, a właściwie bezwoli, ce 
chującej posunięcia polityczne 
cekawistów. Ale to źe Stron. Ludo-

we czy też NPR. glosowaniem j 
swem pospieszyło w sukurs tym, I 
którzy z debat w Sejmie pol i 
skim koli oręż do walki z Polską | 
na forum międzynarodowem — I 
to już było tylko obłędne m wy-i 
trwaniem w okowach demagogji, 
wyższej nad rację stanu własne-
go interesu państwowego. 

Ostatnie posiedzenie przed-
świąteczne Sejmu było niezmier-
nie charakterystyczne dla roli i 
polityki wyżej wspomnianych 
stronnictw politycznych w Sejmie. 

Połączenie organlzacyj młodzieży Obozu 
Marszałka Piłsudskiego 

W dn. 18 b. m. nastąpiło w 
Warszawie uroczyste połączenie 
organizacyj młodzieżowych Obo-
zu Marszałka Piłsudskiego. 

W uroczystości brali udział, z 
ramienia klubu parlamentarnego 
i generalnego sekretarjatu B. B. 
W. R. poseł A. Puzyński, wy-
działu centralnego zw, związków 
zawodowych posłowie w.-prezes 
Pączek i Gardecki, przewodni-
czący komisji połączeniowej mjr. 
Kierzkowski oraz przedstawiciele 
wydziału wykonawczego Z.P.M.P. 
„Orlę-, b. zrzeszenia klasowych 
zw. zawodowych (Moraczewski), 
b. generalnej federacji pracy i 
konfederacji zw. zawodowych. 

Przedstawiciele wyżej wymie-
nionych organizacyj zrzeszyli się 
pod sztandarami, najstarszej or-
ganizacji, zjednoczenia polskiej 
młodzieży pracującej .Orlę*. 

Zając usiłował 
podpalić dom 

W nocy na 19 bm. we wsi 
Osmolice gm. Piotrowice pow. 
lubelskiego, Zając Antoni oblał 
naftą ścianę domu Polakowskie-
go Stanisława,usiłując ją podpalić. 
W . tym czasie poszkodowany 
wyszedł z mieszkania i Zająca 
odpędził. Dochodzenie prowadzi 
policja 

TRZY DNI SKLEPY ZAMKNIĘTE 
w czasie świąt Bożego Narodzenia, toteż trzeba się 

zawczasu zaopatrzyć w większy zapas świątecznego 

paliwą... E g i p s k i e specjalne, G a b i n e t o w e , Da-

mesy a nadewszystko „Ko l e k c j a św ią teczna 1 4 

złożona z wyboru przednich gatunków zabezpieczy, 

gościnnego gospodarza od kompromitacji braku.-

Kolekcje papierosowe w wytwornem opakowaniu po 200 szt. zł. 33. 
Egipskie specjalne 20 szt. 4.— zł. 
Gabinetowe . , 4 . — „ 
Damesy , . 2.20 „ uo7 

Emigracja 
do Argentyny 

I. Kobiety, wyjeżdżające do 
swych narzeczonych, musiały do-
tychczas wykazywać się posia 
daniem karty wezwania, zalegali-
zowanej przez Konsulat Polski 
w Buenos Aires, oraz affidawitu, 
I, j. dowodu zezwalającego na 
wjazd do Argentyny, wydawa-
nego przez Generalną Dyrekcję 
Imigracji w Argentynie. 

W związku z pewnemi zmia-
nami przepisów w stosunku do 
kobiet emigrujących do Argenty-
ny, obecnie wystarcza jako we-
zwanie i zapewnienie wjazdu do 
tego kraju karta wezwania zale-
galizowana przez Konsulat Pol-
ski w Buenos Aires. 

II. Syndykat Emigrac. zwra-
ca uwagę emigrantów udających 
się do Argentyny i innych kra-
jów Ameryki Południowej, ażeby 
przed wyjafdem z Polski, zao-
patrywali się we wszelkie doku-
menty osobiste w oryginałach 
lub zalegalizowanych należycie 
odpisach. Dotyczy to takich do-
kumentów,. jak metryki urodze-
nia, metryki ślubu i t. p., przy-
czem Jeśli wyjeżdża rodzina, 
metryki urodzenia należy posia-
dać dla wszystkich członków ro-
dziny (t. za. własną, żony i 
dzieci). 

Nieposiadanie wyżej wymię 
nionych dokumentów, w pew-
nych okolicznościach, może na 
razić obywateli polskich na kło-
poty i zbędne zupełnie wydatki, 
a czaaem nawet na poważne 
a traty. 

O D E Z W A 
I zby P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j w Lublinie 

Do P P. Przemysłowców i Kupców 
V o | e v ó d t 1 v L u b e l s k i e g o I tfolyńsklego 

w sprawie niesienia pomocy bezrobotnym 
Klęska bezrobocia dotknęła wszystkie państwa, przeżywające 

kryzys gospodarczy. Klęska la przybrała obecnie rozmiary kata-
strofy żywiołowej, nakazując rządom i społeczeństwom poszczegól-
nych państw rozwinięcie akcji pomocy dla wielu tysięcy rodzin, 
będących w nędzy nie z własnej winy. 

Dla przeprowadzenia akcji pomocy bezrobotnym powołany zo-
stał w Polsce z inicjatywy Rządu Naczelny Komitet Pomocy dla 
Bezrobotnych oraz utworzone w poszczególnych ośrodkach kraju 
Komitety Wojewódzkie. Zidaniem Komitetów Pomocy jeat prze-
prowadzenie akcji w kierunku zatrudnienia żywicieli rodzin oraz 
zorganizowanie pomocy żywnościowej dla pozbawionych pracy 
i ich rodzin. 

Celem należytego zorganizowania akcji żywnościowej niezbędne 
są znaczne fundusze, które Komitet zamierza uzyskać w znacznej 
części drogą ofiarności społecznej. Współudział w akcji zwalczania 
skutków kataklizmu gospodarczego jest obowiązkiem wszystkich 
obywateli. 

Izba Przemysłowo-Handlowa wzywa gorąco wscystkich Prze-
mysłowców i Kupców obydwu województw do wypełnienia tego 
obowiązku przez składanie ofiar na rzecz Wojewódzkiego Komitetu 
Pomocy dla Bezrobotnych. Jednocześnie Izba zaleca PP. Przemy-
ałowcom i Kupcom zwrócenie się do pracowników, zatrudmooych 
w ich przedsiębiorstwach, o dobrowolne opodatkowanie się na rzecz 
Komitetu Pomocy dla Bezrobotnych. 

Izba Przemysłowo-Handlowa zdaje sobie całkowicie sprawę 
z obecnego ciężkiego położenia przemysło i handlu, przeżywającego 
wszystkie ujemne skutki kryzysu gospodarczego. Biofąc, jednak 
pod uwagę, źe ulżenie doli pozbawionych pracy może nastąpić 
jedynie drogą wysiłku całego społeczeństwa, uważa za swój obo-
wiązek zwrócić ałę do sfer gospodarczych z wezwaniem o współ-
udział w tej akcji. 

Pamiętaj o bezrobotnych ! 

O D P Ł Y W 
MĘTNEJ FALI 
Niedawne smotne zajścia na 

wyższych zakładach naukowych 
będą, zdaje s>ę. stanowiły pwnfct 
zwrotny w nastrojach politycz-
nych młodzieży polskiej. 

Niepodobna przypuścić, by 
większość młodzieży niezepsutej 
Jeszcze doszczętnie wpływami 
polityczne mi zakulisowych mane-
wrów, me odczuła niesmaku mo-
ralnego tych zajść nawet wtedy, 
gdyby w pierwszej gorączce brała 
w nich odział. Uchwały rady na-
czelnej Stronnictwa Narodowego 
ustanawiające bojkot, żydów w 
r.1912-go,umiiła młodzieży otwo-
rzyć oczy na to, źe była jedynie 
narzędziem w ręku stronnictwa, 
które, po wszechstronnem ban-
kructwie na polu politycznem, 
usiłuje obecnie ratować się na 
koniku antysemickim* Tem się 
zapewne tłumaczy, źe pierwsze 
przejawy życia zbiorowego mło-
dzieży akademickiej, jakie zaszły 
wkrótce po uspokojeniu się go-
rączki antyżydowskiej, wypadły 
dla młodzieży #obwiepolskiej* 
niepomyślnie. 

W Krakowie młodzież, która 
stoi pod sztandarem idei pań-
stwowe], odniosła zdecydowane 
zwycięstwo nad młodzieżą ,ob-
wiepolską". Obóz, który donie-
dawna odgrywał również i w 
Krakowie rolę •panującego", dziś 
stopniał tam do poziomu nie-
znacznej już mniejszości. 

W Warszawie, oa terenie Brat-
niej Pomocy W. S. H., gdzie po 
nadużyciach, popełnionych przez 
meneiów .obwiepolskich", ster 
Zarządu przeszedł w ręce mło-
dzieży państwowej, na świeżo 
odbytem zebraoio ogólnem mło-
dzieź.obwiepolska* daremnie usi-
łowała odzyskać utraconą pozy-
cję. W warszawskiej Kolon ji Aka-
demickiej, gdzie młodzież „ob-
wie polska* stworzyła sobie istną 
twierdzę, rozdając lokale tylko 
.s*o>m* w gmachach wzn«esio-
nych za rządowe pieniądze, czuje 
się cna jednak zagrożona w swej 
pozycji i musi ociekać się na 
zgromadzeniu ogólnem do metod 
obstrukcyjnych, by za wszelką 
cenę nie dopoścć do niedogod-
nych dla siebie uchwał. 

Jest to, w każdym razie, ob-
jaw, który świadczy o słabnięciu 
wpływów .obwiepolskich" nawet 
tam, gdzie gruntowały się ooe 
na mocnych -podwalinach mate-
rjalnyck. Wszystkie zaś fakty, 
jakie zaszły na przestrzeni jed-
nego tylko tygodnia ubiegłego,' 
świadczą wymownie, że mętna 
fala wpływów obwtepolskich na 
terenie życia akademickiego za-
czyna odpływać. 

Zjazd młodzieży państwowej, 
jaki odbył aię w Warszawie, im-
ponujący nietylko liczbą swych 
uczestników, ale i powagą, by! 
jak się okazuje, wymoraem i 
praw dziwem świadectwem krzep-
nięcia wśród młodzieży akade-
mickiej ruchu pod sztandarem 
ideologji Marszałka J . Piłsud-
skiego. Dla zdrowia i przyszłości 
Polski jest to objaw pomyślny. 

.Wychowanie*, jakie dają pod-
ległej swym wpływom młodzieży 
akademickiej menerzy Obwiepolu 
w rezultacie dałoby Polsce inte-
Iigencję, zarażoną duchem anarchji 
antypaństwowej. Przyszłość Pol-
ski wymaga, by wpływy te były 
wyparte z życia polskiej mło-
dzieży akademickiej. 
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Zacny Obywatel Kraju, Wierny Syn Ojczyzny, zasłużony działacz społeczny na 
lerenie Lubelszczyzny, pozostawił po sobie głęboki źal i najlepsze wspomnienie. 

Lubelska Regionalna grupa posłów I senatorów B. & W, R. 
oraz Wojewódzki Sekretariat Bezpartyjnego Bloku % z Rządem. 

Ofiary na najbiedniejsze dzieci zamiast 
życzeń świątecznych 

gjonistów. Wojewoda Lubelski p. Bole-
sław ŚwidziAski zamiast składa-
nia życzeń świątecznych i no-
dorocznych złożył kwotę 50 zł. 
na gn iazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci, urządzaną staraniem miej-
rcowrgo Oddziełu Związku Le-

Na ten lam cel naczelnik 
Bezp. publicznego Urzędu Wo-
jewódzkiego p. K. Piała złożył 
kwotę 25 zł. 

Koło metalowców przy pracy 
0 g 6 ! n e Z e b r a n i e K o l a n e f a l o w e ó w B . B . V . R . 

Dnia 17 b.m. odbyło sie w lo-
kalu Sekretarjatu Rady Grodz-
kiej BBWR. w Lublinie ogólne 
Zebranie Koła Metalowców. Ze-
branie zagaił prezes Koła p. Po-
niatowski poczem sekretarz biura 
p. Bancerz wygłosił referat p. t. 
„Zadanie i znaczenie Koła*. Po 
referacie wywiązała się b. oży-
wiona dyskusja, w której pod-
kreślano konieczność organizo-

wania się całej klasy robotniczej 
i społeczeństwa w pracy dla do-
bra państwa w myśl wskazań 
Marszałka. 

Następnie po omówieniu sze-
regu spraw organizacyjnych po-
stanowiono powołać do życia 
kursy fachowe i prowadzić pracę 
kulluralno-oświatową na terenie 
Koła. 

Zarząd Kota Rurarzy radzi nad potrzebami 
Kota 

Dnia 18.XI! r. b. w lokalu Se-
kretąrjatu Rady Grodzkiej o g. 
18-ej odbyło się zebranie Zarządu 
Koła BBWR. Murarzy. Zebranie 
prowadził w zastępstwie kierow-
nika mgr«~Krzysztonia, searetarz 
biura p. Bancerz. 

Zebrani wyłonili z pośród sie-
bie Zarząd Koła w składzie na-

stępującym: prezes — p. Ckiert, 
wiceprezes—p. Sieńko Jan, skar-
bnik—p. Filipowicz Andrzej, se-
kretarz — p. Białkowski Piotr i 
członek Zarządu p. Kukuryk Feliks 

Następnie po .omówieniu sze-
regu spraw organizacyjnych—-po-
stanowiono uruchomić kursy kul-
turalno oświatowe. 

Pllloinicy sceny 

w Milanowie 
Koło Miłośników Sceny .Pra-

ca i Sztuka" odegrało w dniach 
19-20 i 24—27 września dra-
mat w 4 ch akiach z czasów 
oblężenia Trębowlf p, L .Ewa 
Miaskowska". 

Przygotowanie aktorów było 
bardzo dobre z małemi wyjął 
kami i to ról drugorzędnych 
Role główne jak Ewa, Chrza 
nowski, Barbara, Anna i Beli-
Beg były odegrane bez zarzutu. 
Aktorzy wykazali wielkie przy-
gotowanie i wiele uczucia wło-
żyli w swoje role na jakie za-
sługiwał dramat. 

Dekoracje zostały wykonane 
bez zarzutów a wolna okolica 
z efektownem oświetleniem bu-
dziła zachwyt wśród widzów. 
Nie mniejsze wrażenie wywaiły 
kostjumy i zbroja z czasów So-
bieskiego, dzięki czemu mogli-
śmy sztukę wystawić 4-krotnie. 

Sala mimo niepogody była 
wypełniona przez publiczność 
miejscową i zamiejscową, która 
śledziła z wielkie np zaintere-
sowaniem bieg gry i była zu-
pełnie nią pochłonięta. 

Dochód z tealru wyniósł 206 
zł. z czego wpłacono za kostju-
my 104 zł. resztę pozostawiono 
w kasie Koła M. S. Z. K. 

W Lublinie powstał Ofcr. Związek Oddziałów 

Ligi Morskie] i Kolonialne! 
W niedzielę w sali kasyn, gar-

nizonowego odbyło się zebranie 
delegatów oddziałów Ligi Mor-
skiej i Kolonialnej z terenu Lu-
belszczyzny. Zebranie odbyło się 
przy dużem zainteresowaniu ideą, 
dla której organizacje le słufą-
Przewodniczącym przez aklam; cję 
został wybrany płk. Iwanowski. 

Głęboki, wyczerpujący referat 
wygłosił delegat Zarządu Głów-
nego Ligi Morskiej i Kolonial-
nej mir. Fularski, w którym przed-
stawił plan pracy Zarządu Głów-
nego na przyszły rok/ uwzględ-
niając równocześnie w przemó-
wieniu śwem zadania poszczę-

Napad rabunkowy 
pod Chełmem 

W pobliżu wsi Horodyszcze, 
gm. Staw, pow. chełmskiego, na 
powracającego furmanką z Cheł-
ma do kol. Jagodno Bejdę Jó-
zefa, mieszkańca kol. Jagodno 
napadli Paluch Michał, Maciuia 
Józef i Onyszczuk Grzegorz, ze 
wsi Horodyszcze .(Maciura był 
uzbrojony w rewolwer), którz> 
pobili Bejdę, przyczem mieli mu 
zrabować 11 zł. Maciurę Józefa 
zatrzymano, zaś za pozostałymi 
zarządzono poszukiwania. 
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Zabił swą teściowę 
Przypadkowe morderstwo pod Turobinem 
We wsi Przedmieście Szcze-

kaskie, gminy Turobin, powiatu 
krasnystawskiego, od pewnego 
czasu zamieszkiwał przy swej 
teściowej Katarzynie Ług, mło-
dy jej zięć, Paweł Wojtas. 

Zycie tej rodziny płynęło spo-
kojnie, nie słychać tam było 
żadnych kłótni ani awantur. Pe-
wnego wieczoru Wojtas począł 
manipulować rewolwerem, a pra-
cy jego przyglądała się cała ro-
dzina. W pewnej chwili teścio-
wa zwróciła się do Wojtasa z 

zapytaniem 9czego rewolwer nie 
psztyka".—Wojtas chcąc teścio-
wej pokazać .psztykn^ęcie" po-
ciągnął za kurek. Rozległ się 
wystrzał. Stara kobiecina trafio-
na śmiertelnie w brzneb, padła 
trapem na miejscu. 

Sprawę skierowano na drogę 
sądową. Na rozprawie {sądowej 
świadkowie stwierdzili, ze zabój-
stwo było przypadkowe. Sąd po 
krótkie) naradzie, skazał Wojta-
sa na 6 miesięcy więzienia. 

Smiala Kradzież konia, w o z u I zboża 
We wsi Szyszki, gm. Tuchc-

wicz, pow, łukowskiego na szkodę 
Maciejaka Franciszka z niezam-
kniętej stajni skradziono konia, 
zaś na szkodę Olendry Jana wóz 
i zboże. W czasie zarządzonego 
natychmiastowego pościgu koń 
z wozem i ze zbożem został od-

naleziony w lesie w pobliżu kol. 
Warkocz, natomiast sprawców 
tego czynu nie zdołano ująć. 
Zachodzi podejrzenie,że kradzieży 
powyższej dokooał zawodowy 
złodziej Czubaszck Józef, pozo-
stający na wolności za kaucją. 
Dochodzenie prowadzi policja. 

Akademicka SeKria Prelegentów B. B. Uf. R. 
przy obradach nad pracą hnlturalno-

oiwiatową hol 
Dnia 18 grudnia r.b. w loka-

lu Sekretarjatu Rady Grodzkiej 
(Złota 2 tel. 17-77) odbyło się 
zebranie Akademickiej Sekcji Pre-
legentów pod przewodnictwem 
mgr. Dziadosza poświęcone omó-
wieniu programu pracy kultural-
no-oświatowej kół. w wy ni tu 
ożywionej dyskusji, w której za-
bierali głos: mgr.' Góra, mgr. 
Dziadosz mgr. Pliszczyński9 

mgr. Krflger oraz kier. Sekr. Rady 
Grodzkiej mgr. l^rzysztoń — 
opracowano wytyczne pracy oś-
wiatowej oraz ustalono metodę 
pracy na terenie poszczególnych 
Kół. 

Na temże zebraniu wybrano 
kierownikien Sekcji mgr. Plisz-
czyńskiego Tadeusza, na miej-
sce p. mgr. Dziadosza, który z 
powodu braku czasu zrzekł się 
kierownictwa Sekcji. Dla ostate-
cznego załatwienia programu pra* 
cy oświatowej zwołano następne 

posiedzenie Sekcji na dz. 22 b. 
m. na godz. 19-tą. 

Ustalony na temże zebraniu 
program pracy wejdzie w naj-
bliższym czasie pod wspólne o-
brady Konferencji Prezesów Kół 
i Akademickiej Sekcji Prelegen-
tów. 

gólnych oddziałów w Lubelszczyi 
me, w szczególności nowopow-
stałego Okręgowego Zarządu L. 
M. i Kolonjalnej w Lublinie. 

Po referacie wywiązała się dy-
skusja, w której m. in. zabrała 
głos p. dyr. Sasorska, podkreśla-
jąc z radością znamienny proces 
— ja> i o Jby wa się w pracach orga-
nrzacyj, których#celem jest sze-
rzenie idei oparcia potęgi Pań-
stwa o morze — przechodzący 
od samej tylko propagandy mo-
rza do stodjów nad jego jaknaj-
pełmejszem wykorzystaniem dla 
celów gospodarczych i obronno-
ści kraju. 

W dalszym ciągu zebrani do-
konali wyboru Zarządu nowopow-
stałego Zw. Okręgowego Oddzia-
łów Ligi M. i Kolonjalnej w na-
stępującym składzie, zapropono-
wanym przez p. mjr. Fularskiego: 
płk. Iwanowski (prezes), dr. Mo-
drzewski, mec. Stoch, proL U-
ziembło, dr. Jaczewski, dr. Wierz-
chowski (Puławy), płk. Bnrgśełł, 
mjr. Kempski, kpi. Ryczek, prof. 
Pieszko (Zamość), dyr. Sasorska, 
pos. Moczulski, płk. Tucker,płk. 
Eustach*ewicz i p. T. Płiszczynski. 

Powstanie Okręgowego Związ-
ku Oddziałów Ligi Morskiej i Ko-
lonjalnej w Lublinie pozwoli pra-
cę w poszczególnych oddziałach 
pogłębić jak też powołać do ży-
cia szereg oddziałów nowych. 

R A D J O - P R O G R A M 

12.10. 
13.10. 
13.15. 
14.45. 
15.15. 
15.20. 
15.25. 
15.45 

Kulą w brzuch 
Krwawa zemsta wieśniaków 

Kitka dni temu we wsi Go-
dziszów gm. Kawęczyn poW. ja-
nowskiego powracał do domu 
26 letni mieszkaniec tej wsi An-
drzej Widz. 

Widz cieszył się we wsi bar-
dzo złą opioją I podejrzany był 
o dokonanie szereg o kradzieży. 
Kiedy Idący znalazł się w pobli-
żu swego domu, nagle rozległ 
się sucny trzask wystrzału cc* 

w ol w ero w ego i Widz z głuchym 
jękiem zwalił się na ziemię. O-
kazało się, że jakiś osobnik 
strzelił do niego trafiając w 
brzuch. Rannego w stanie groź-
nym przewieziono do szpitala. 

Policja w tej sprawie rozpo-
częła dochodzenie. Zachodzi przy-
puszczenie, że ma się tu do czy-
nienia z aktem zemsty. 



P O D C H O I N K Ę O B U W I E 

I KRONIKA MIEJSKA | 

' ilil»iHil( glioir? 
TEATR — .Hiszpańska mucha" 

.CORSO" — .Śpiewaczka z tawerny* 

.APOLLO" — .Wlatz od morza* 

•ITALIA" .Gwiaździsta eskadra*. — 

.Sen o miłości" 
.ADRJA" — .2eb rak-poeta" 
.YENUS" — .Na zachodzie od Zan-

zibaru". 
.UCIECHA" - .Tajemnica Hotelu-

K r a d z i e ż m i e s z k a n i o w a . Wrot-
kowski Franciszek, zam. Bernar-
dyńska 18, zameldował o kra-
dzieży pary butów, pary kama-
szy męskich, pary spodni i in-
nych przedmiotów za pomocą 
oderwania kłódki z mieszkania 
przez nieznanych sprawców. 

Skazanie komunisty przez lubelski 
Sąd Okręgowy 

Swego czasu do Gorzkowa w 
powiecie krasnystawskim, przy-
był mieszkaniec m. Warszawy 
Dawid Herazenson. Miał on w 
Gorzkowie kuzynów, do których 
zawitał. Ponieważ policja miała 
co do jego osoby pewne po-
dejrzenia, przeto roztoczyła nad 
nim surową inwigilację, dzięki 
której w kilka dni później usta-
lono, że posiada on w celu roz-

powszechnienia znaczną ilość u-
lotek o treści antypaństwowej 
wydanych przez K-P.P. Przepro-
wadzono rewizję i znalezione u-
lotki skonfiskowano. 

Herszenson został pociągnięty 
do odpowiedzialności sądowej. 
Ostatnio stanął*on przed lubel* 
skim Sądem Okręgowym, który 
skazał go na 1 rok więzienia. 

• l i 

W obronie własne) zastrzelił przeciwnika 

Piwnice w n i e b e z p i e c z e ń s t w i e . 
Dziewicka Antonina. Staszica 8, 
zameldowała o kradzieży z pi-
wnicy przez nieznanego sprawcę 
30 klg. węgla i drzewa opało-
wego. 

P i w i a r n i e o k r a d l i s t a r b w e k . 
Wajser Icek, Zielona 5, zamel-
dował o kradzieży 3-ch żarówek 
wart 4,30 zł. z piwiarni przez 
nieznanego sprawcę. 

O k r a d l i k a r y . Strzecińska E-
milja, Kochanowskiego 6, za-
meldowała o kradzieży 7 kur, 
wart. 20 zł. za .pomocą oderwa-
nia skobla od komórki przez 
nieznanych sprawców. 

S p ł o s z o n y s ł o d z i e ) . Kosior 
Stanisław, Grodzka 6, zameldo-
wał o usiłowaniu kradzieży po-
ścieli oraz 300 zł. gątówki przez 
nieznanego sprawcę, który bę-
dąc spłoszony zbiegł, nie skradł-
szy nic. 

O s s o s t i r o . Malinowski Igna-
cy, zakrystjan kościoła Św. Pa-
wła w Lublinie (Bernardyny) za-
meldował o oszustwie przez nie-
znanego osobnika, roznoszącego 
opłatki w rejonie parafji nie ma* 
jąc upoważnienia na zbieranie 
pieniędzy. 

Z n a l e z i e n i e . Halbersztadt Ma 
jer, Olejna 7V zameldował o zna-
lezieniu portfelu, zawierającego 
legitymację Pośrednictwa Pracy 
Nr. 11784, wyciąg z ksiąg lud-
ności Nr. 823 na nazwisko Za-
błockiego Kazimierza, które to 
przedmioty znajdują się w I Ko-
rni sar jacie P.P, 

Młodzież ze wsi Balbin, gminy 
Zakrzówek, powiatu janowskiego 
całą gromadą wybrała się na za-
ręczyny swego znajomka do są-
siedniej wsi Annów leżącej już 

H a p ó l k a c h k s l g g a n k l e h . 

Numer Gwiazdkowy 
. T y o o d n l k a l l u i l r o w a n r g o " 
Numery gwiazdkowe .Tygodni-

ka I lustrowanej* mają swoją 
ustaloną tradycję i opinję wśród 
szerokich sfer. Tegoroczny zeszyt 
Tyg. III (Nr. 30) ukazał się w 
zwiększonej objętości j w luksu-
sowem wydaniu z kolorotoemi 
rysunkami: wkładkami artystycz-
nemi. Kryzys nie odstraszył wy-
dawców i mimo wszelkich trud-
ności finansowych zdołano stwo-
rzyć całość harmonijną i wysoce 
artystyczną. Z pośród artystów 
grafików i malarzy, którzy współ-
pracowali w tym n-rze wymienić 
należy: Lr. Slendzińskiego, M. 
Telakowską, J. Topolskiego, W. 
Roguskiego. I. Lorentowicz-Kar-
wowską i M. Choynowskiego. Na 
wstępie Juljusz Bandrowski w ar-
tykule .Aby żyć w zgodzie z 
ludźmi" zajmuje się wpływem 
mieszkania na psychikę społe-
czeństwa. Autor rozważa czem 
jest dla różnych narodów wnę-
trze mieszkania i "dochodzi do 
wniosku, że Polacy muszą obe-
cnie stworzyć sobie właściwe 
wnętrze, odpowiednie życiu współ 
czesnemu. Wśród poetów, za-
mieszczających utwory w tym 
zeszycie .Tyg. llustr." widzimy 
nazwiska: Staffa, Wie rzyrisk jego 
i M. Januszewskiej. 

Interesujący feljeton Lecha N e* 
mojowskiego .Poprzez kształt 
ku treści* syntetyzuje współczes-
ne dążenia architektoniczne. Mar-
jan Walentynowiaz porusza cie-
kawy temat .Mieszkanie a me-
chanika*. Wśród utworów prozą 
wymienić należy przedewszyst-
kiem świetnie ilustrowaną na-
strojową .Balladę o pięknym 
dniu" Marji Kuncewiczowej. Na 
wzmiankę zasługuje ogłoszony 
w tym n-rze konkurs p.t. .Które 
dzieło otrzyma tegoroczną pań-
stwową nagrodę literacką?". 

na terenie powiatu krasnystaw-
ski*go. , 

O tej .wyprawie zaręczynowej" 
balbiniaków dowiedzieli się mie-
szkańcy Anoowa i za wszelką 
cenę zapragnęli nie dopuścić do 
ich przybycia na teren wsi. W 
tym celu zebrali się parobc/acy 
z Annowa na naradę. Uradzono, 
że kiedy balbiniacy przybędą do 
wsi— wówczas wszyscy chłopi z 
Annowa uzbrojeni w pały i kło-
nice .przepędzą gości na cztery 
wiatry". 

Jako teren spotkania obrano 
plac przed kuźnią mieszczącą się 
na skraju wsi. 

Po jakimś czasie na drodze 
ukazali się .goście" — wówczas 
na ich .spotkanie* wyszedł jeden 
ze starszych gospodarzy Annowa 
uzbrojony w długą tyczkę i .kol-
nął" jadnego z .gości" w pierś. 
Był to znak do ataku. Wszyscy 
annowiacy wyskoczyli ze swych 
kryjówek i rzucili się na przy-
byłych. Rozpoczęła się ogólna 
bójka na noż4, pałki i inną .broń 
ludową!" 

Pod naporem masy annowia 
kow szczupła garść przybyszów 
zachwiała się i poczęła uciekać. 

Wówczas annowiacy chwycili 
w środek dwóch z Balbina—braci 
Wojciecha i Micbała Flisów. 

Obaj młodzieńcy znaleźli się 
w sytuacji bez wyjścia. Ponieważ 
napastnicy zabierali się do nich 
nie na żarty, wówczas M-chał 
Flis wydobył z kieszeni rewol-
wer i strzelił do tłumu. Jeden z 
napastników ugodzony w czoło 
padł trupem, pozostali w popło-
chu zbiegli. 

Flis w tych dniach stanął przed 
Sądem Okręgowym oskarżony o 
zabójstwo. Sąd uznał, że strzelił 
on w obronie koniecznej i uwol-
nił go od winy i kary. 

^ - • . . 
Zamiast życzeń świątecznych 

i noworocznych nacz. inż. A. 
Kaniowski składa sumę 20 zł. 
na fundusz niesienia pomocy 
dla bezrobotnych. 

— Rada Wojewódzka Związku 
Osadników w Lublinie, zamiast 
życzeń Noworocznych składa na 
gwiazdkę dla dzieci bezrobot-
nych legionistów al. 15. 

FIRMĄ ZAŁOŻONA l-W f. 

C U K I E R N I A 

A . K . S E M A D E N 1 
KRAKOW.-PRZEDMIEŚCIE 27. 

Poleca pierniki paczkowu I drobne w kil-
kunastu odmianach, na czystym miodzie. 

CENY" ZNIŻONE. 
Strucle z marcepanami 1 z makiem 

I wszelkie wyroby w zakres cukiernictwa 
1427 wchodzące. 

O B W I E S Z C Z E N I E 
Sąd Grodzki w Lubartowie, na mo-

cy art. 94 prawa wekslowego, wzywa 
niniejszem posiadacza zagubionego wek 
sla in blanco, z podpisem Franciszka Ku-
charskiego i Wojciecha Kobyłki, wysta 
wionego na blankiecie wekslowym na 
200 zł., ażeby w terminie dni 60 od da-
ty wydrukowania niniejszego wezwania 
przedstawił zagubiony weksel Sądowi, 
bowiem po opływie tego terminu wek-
sel będzie uznany za umorzony. 

Sędzia Grodzki 
1470 (podpis nieczytelny) 

O G Ł O S Z E N I E 
Sąd Okręgowy w Lublinie na mocy 

art. 4. Rozporządzenia Prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej z dnia 23X11-1927 r. 
o zapooieganiu upadłości (Dz. U. R. P. 
Nr. 3 poz. 20) ogłasza: łże Bolesław Pi-
warski handlujący pod fiimą .Bolesław 
Piwarskt — magazyn ubiorów męskich i 
futer oraz skład tapet i listew tapeto-
wych w Lublinie ul. Krakowskie Przed-
mieście Nr, 15" wniósł do Sądu Okrę-
gowego w Lublinie podanie o odrocze-
nie wypłat na przeciąg 3 miesięcy. 

Podanie to będzie rozpoznawane 
przez Sąd Okręgowy w Lublinie w dniu 
29 grudnia 1931 r. o godzinie 12 ej w 
połuduie, w sali I Wydziału Cywilnego 
Sądu Okręgowego w Lublinie. 

Wierzyciele powołanej firmy mogą 
przybyć na rozprawę w terminie powyż-
szym, celem udzielenia Sądowi wyjaśnień, 

i357 Wiceprezes (-*) i i . Obniaki 


